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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni Nadwornej , r .  Ueckera ,- Sp6ł̂  _  ,  W m m m m vM .

J W 3 0 9 ,  We  W t o r e k  dnia 27.  Grudnia.  1 8 4 9 .

"  iadomosei Icrajowe.
Z P o z n a n i a  dnia 26. G rudn ia .  W  dn iu  

dzisiejszym o godzin ie  3ciej z po łudn ia  J W .  X. 
A rcyb iskup  G nieźn ieńsko  - Poznańsk i M a r c i n  
D u n i n  życie d o czesne  zakończył.

W iadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z K a l i s z a ,  dnia 13. G ru d n ia .
C o  gazety  zagran iczne o ustaniu  znaczenia  

karte lu  w  R o ssy i ,  o w z b ra n ia n iu  się w ła d z  
Rossyjskich w  p rz y jm o w a n iu  na  p o w r ó t  sw ych  
w ła s n y c h  zb iegów  do n o s i ły ,  nie zda je  się byd 
p r a w d z iw d m .  O w s z e m  zdan iem  naszćm  w i ­
nę zas/.łych nad granic? n ie p o ro z u m ie ń  tć i 
tylko okoliczności przypisań należy ,  *e p ru ssy 
do  dalszego w z n o w ie n ia  w sp o m n ia n e g o  k a r ­
telu p rzychy lić  się nie chciały. P r a w d a  to 
źe w  p r o w in c y ja c h  n a d g ra n ic z n y c h ,  osob li­
w i*  w e  w s c h o d n ic h ,  obecnie  ł a tw o  k o rp u s  
jak ich  10,000 p o d d an y c h  Rossyjskich p r z e c iw  
Rossy  i u tw o rz y ó  by  m  o ź n a ,  w  takim b o w ie m  
s topn iu  z b ie g o s tw o  w o is k o w y c h  osta tn iem i 
czasy się zagęściło. Ł a t w o  w ię c  po jąc ,  jakie 
§o to n ie p rz y jem n e  zjaw isko k ło p o tu  rząd  
Rossyjski n ab a w ia .  T u  w .k r ó le s tw ie  tez się 
o b ja w ia  p e w n a  n ie spoko jność  i z ro zm a ite m i

uczuciam i i nadzie jam i oczy  ku  P ru s o m  z w r a ­
c a j .  D o n i e s i e n i e  l i s t o *  uc  r. B e r l i n a  o p r z e ­
b y c iu  tam G e n e ra ła  S krzyneckiego  i Xięcia 
C zartoryjskiego * )  s p o w o d o w a ło  n a jp rzesa -  
dn ie jsze  do m y sły ,  z jednćj s t ro n y  z n i e c h ę c e ­
n ie ,  a z drugiej nadzie ja  się w z m a g a .  — P r o ­
jekt d w o r u  Rossyjskiego z jednoczen ia  X ię s tw  
naddunajsk ich  w  jed n o  p a ń s tw o  p o w s z e c h n ie  
tu  w ia d o m y ; n ie z a w o d n ą ,  źe m o c a r s tw a X ię -  
cia L e u c ł i te n b e rg a  n a  n o w y m  ty m  t ro n ie  c h ę ­
tnie u jrzą .

Z W  a r s  z a w y ,  dnia 20. G ru d n ia .
R adosna  roczn ica  Im ien in  N. C esarza  i K r ó ­

la obch o d z o n ą  tu by ła  onegdaj z  n a jw ięk sz ą  
uroczystością. \ y  godz inach  ran n y c h  po w s z y ­
stk ich  św ią ty n ia ch  w sze lk ich  w y z n a ń  o d b y ły  
się so lenne n a b o ż e ń s tw a ,  p o łą cz o n e  z b łaga ł-  
nem i m o d ła m i za ukochanego  M o n a rc h ę  i O j ­
ca m i l io n ó w  p o ddanych ,  b e r ło  J e g o  b ło g o s ła ­
w iąc y ch .  O  godz. w p ó ł  do  11., ze b ran i  byli  
na pokojach  z a m k o w y c h ;  G e n e ra ło w ie ,  ofice­
r o w i e  ró żn y c h  s to p n i ,  tudz ież  u rzę d n icy  cy­
w i ln i  w ła d z  w sz e lk ic h ,  w  celu z łożenia p o -  
w in s z o w a ń  J O .  Xięciu W a r s z a w s k ie m u ,  G e -  
n e ra ł-F e ld m arsz a łk o w i,  N am ies tn ik o w i  K r ó l e ­
s tw a .  N astępn ie  J .  X . M ość  u d a ł  się do  S o -

, *) ^ iąż ę  A d a m  C z a i t o r y j s k i  nie przybędzie 
do Berlina, tylko syn jego; — General S k r z y -  
n o c k i  nie był w Bcrłinic ani tam jest  oczekiwany*
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boru katedralnego św . Trójcy, gdzie 3Sa przew.  
A n to n i ,  Arcybiskup W arszaw sk i i N o w o g .e  
org iew sk i,  odpraw ił liturgią ś w .  Wszystkie  
w ład ze  w o js k o w e  i c y w iln e ,  oraz lud licznie 
zebrany, napełniały świątynią Pań. W  chwili  
wznies ien ia  do Przed w ieczn ego  m od łów  o 
najdłuższe i najszczęśliw sze p anow anie  uko­
chanego Monarchy zagrzmiały setne w ystrza­
ły z dział cytadeli Alcxandrowskićj. W ie c z o ­
rem  dane było w id o w isk o  bezpłatne W W ie l ­
kim teatrze, zakończone s tósow ną do uroczy­
stości kantatą. Świetny  bal dany przez JO .  
Xięcia Namiestnika, zakończył obchod dnia 
tego. ( ale miasto do późnej n ocy ,  rzęsiście 
było  ośw ietlon e .

Prokurator król. przy Tryb. C y w .  Gub.Ma  
zow ieck iej  zaw iad om ił,  źe Maciej Sadowski,  
Rejent Okr. W a r s z a w sk ie g o ,  aż do skutków  
processu dyscyplinarnego, w  zawieszeniu u- 
trzyrw nym  został. Dopóki w ię c  n o w e  o b w ie ­
szczenia w  tej mierze w yd an e  nie będą, ła ­
dnych a k ó w  do urzędu l>e,enta przywiąza­
nych p rzyjm ow ać nie może.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia lb. Grudnia.

W czoraj toczyła się przed tutejszym Try­
bunałem pierwszei instancyi sprawa t.enerała  
J jo n r i  a d i e u  p r z e c i w  P .  G .r  e  t  i  n  e  a u  - J o l  y ,
O b ż a ł o w a n y  nie stanął i sąd o ś w ia d c z y ł ,  po 
w y s łu c h a n iu  o b ro ń c y  p o w o d a ,  źe  oznajm ien ie  
Pana C retineau-Joly ,  iż p e w n e  listy d ru k o w a ć  
k a ż e ,  nie  w k ła d a  jeszcze  na m eg o  o b o w ią z k u ,  
do k tóreg ob y  sąd mógł zm u s ić .  Z tego p o ­
w o d u  G enera ła  D o n n a d ieu  z skargą od d alono
i na koszta skazano. t

G i e ł d a  z dn.  16 . G r u d n i a .  — Pogłoski
0  zmianie ministeryałnej jeszcze i dziś nie u 
stały M ó w io n o  o Kombinacyi M olć, Thiers
1 V alee . Prócz tego rozm aw iano jeszcze o 
notach dyplom atycznych rządu hiszpańskiego, 
któreby do n o w e g o  starcia się doprowadzić
m ogły- . , . . .

T eraźn iejszego , bliskiego juz posiedzenia  
Izb nie wyglądają z takiem natężeniem, jakie 
zw y k le  takow e epoki życia politycznego p o­
przedza. Obojętność publiczności,  co do na­
stępujących w y p a d k ó w  parlamentarnych tern 
j e s t  ńiezwyczajniejsza, gdy duch publiczny  
dość długo sobie o d p o c z y w a ł ,  aby nabrać sił 
do n o w e g o  politycznego iriteressu i zdolności 
do n o w y c h  politycznych namiętności.  P r z y ­
czyny o w e j  obojętności podług wszelk iego  
praw dopodobieństw a szukać należy w  prze- 
w ażającćm  przekonaniu, źe posiedzenie przy­
sz łego  roku ani w  w yp ad k i,  ani w  sceny par 
lamentarne obfite nie będzie. Pracująca w  
skrytości intryga m ogłaby przecież bardzo ła ­

t w o  tw ierdzeniu  takow em u  kłam stw o zadać. 
P ew n ą  jest rzeczą,  źe osobiści w spó łub iega-  
cze gabinetu z dnia 29. Października wszelkie  
czynią przysposobienia, aby przy pierwszej,  
nastręczającej im się sposobności,  ogólny  
szturm do Ministeryum przypuścić. Czas n a ­
turalnie dopiero w yjaśn i,  z jakimto skutkiem  
uczynić zdołają

K u r y e r  f r a n c u z  k i ,  sprzedany przed ty. 
gndniem za 180,000 Ir., zamieni się na d zien ­
nik w ieczorny .  Pozostanie dziennikiem op o­
zycyjnym , ale r.ową otrzyma redakcyą. P r z e ­
tw orzen ie  takow e nie może być dla niego bar­
dzo korzystne, a stan słabośc i,  w  jakim się  
K u r y e r f r a n c u z k i  od niejakiego czasu znaj­
duje, przeniesie się n iezaw od n ie  i na n o w y  
dziennik w ieczorny . Dzienniki po 40 Ir. są 
w  ogólności dla dzienn ików  po 80 fr. ciosem  
śm iertelnym, i z w y łączen iem  D z  i e n n i k a  
s p o r ó w ,  mająi-ego w ielki format i dość zna­
czny odbyt,  mogą one tylko na bardzo krótki 
byt liczyć. K o n s t y t u c i o n i s t a ,  który do­
tąd za każdą z sw o ic h  15 akcyi rocznego z y ­
sku 30,000 Ir. przynosił , w  roku zeszłym tylko 
każdemu akcyonaryuszowi po 5000 fr. oddał.  
— Spadanie to nastąpiło w  ciągu ostatnich lat 
sześciu do ośm iu , i jest do prawdy podobną  
rzeczą , żc się jeszcze zw iększy. J e ż e l i  P a r ,  
t i i r a r d i n  p r o c e s  sw ój  w y g ra ,  w te d y ,  jak się 
już rzekło, w  prassie zupełne zajdzie zmiana, 
i wszystk ie dzienniki zm uszone będą w y c h o ­
dzić z dodatkami. —  Dodatki te różnorodne  
przedmioty zaw ierać i nie wszystk ie obradom  
sąd ow ym  pośw ięcone będą; tyle jednak pe 
wria, ze n o w y  kłopot rządow i zgotują.

Z d n i a 17. G r u d n i a .
Nadeszło  tu teraz u rzę d o w e p otw ierdzenie  

wiadomości o zajęru wysp M a q u c s a s .  M o ­
n i t o r  zawiera następujące doniesienie Kon-  
treadmirała D u p etit -T hou ars  do Ministra m a ­
ry narki:
-Zatoka Taishoae, dnia 25go C zerw ca 1S42 r.

Mam honor donieść J W .  Panu, źe zajęcie 
w y s p ,  tw orzących  archipelag Marquesas, w  
imieniu Króla F ra n cu zó w  i Francyi szczęśli­
w ie  uskutecznionern zostało. Uznania N. Lu­
dwika Filipa I. s łó sow n ie  do rozkazów  Pań­
skich w  drodze porozumienia się i n a m o w y  
dostąpiono. P o tw ierd zon o  je przez au tenty­
czne akta w  potrójnych exemplarzaeh. D o  
tych u rzęd ow ych  akt dołączam  sz c z e g ó ło w e  
sprawozdanie o podróży fregaty »la Ueine  
13lanche« odkąd z Valparaiso odpłynęła, oraz 
o układach zaszłych w  celu uznania w ła d zy  
Króla i zajęcia w  posiadanie nasze Archipela­
gu Marquesas’ó w .

Racz J W ,  Panie przyjąć i t. d.
( p o d p )  Al Dupetit-Thouars."
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L o r d  C o w le y  dzisiaj n ie b a w e m  po w y jśc iu  
M o n i to ra  do  P ana  G u izo t  się u d a ł ,  aby p o d o ­
b n o  zasięgnąć deklaracyi tegoż pod  w z g lę d e m  
zajęcia o b y d w ó c h  g ru p  w y s p  Marquesas.

P an  L esseps ,  K onsu l f rancuzk i w  B a rc e lo ­
n ie  m ia n o w a n y  o f icerem  legii h o n o r o w ć j .  
"1 o. ( p o w ia d a  dz ienn ik  je d en )  najlepszą o d ­
p o w ie d z ią ,  k tó rą  rzą d  na zan iesione p rz e c iw  
P a n u  Lesseps zażalenia i skargi dać  mógł."

P o d łu g  w ia d o m o śc i  p r y w a tn y c h  z  L o n d y ­
n u , L o rd  A b e r d e e n  n igdy  n ie  o św ia d c z y ł ,  że 
ppsia  angielskiego z P aryża  o d w o ła ,  gdyby 
r z ą d  francuzk i od  t r a k t a tó w  z r. 1831. i 1833. 
ods tąp ić  miał.

A n g l i a ,  
ż  L o n d y n u ,  dnia 16. G rudn ia .

P od ług  l i s tó w  p r y w a tn y c h  z K alkuty  za m ie ­
rza  rzą d  nie zm niejszyć n a w e t  p o  zupe łnćm  
zra ty fiknvyaniu t rak ta tu ,  będących  te raz  na 
m o r z u  C.hinskićm p a ros ta tków , i chce ich użyć 
d o  u t r z y m y w a n ia  z w ią z k ó w  p o c z to w y c h  z 
In d y am i w sch o d n iem i .  T y m  sposobem  w ię c  
pocz ta  ta .  co d w a  tygodn ie  p r z y b y w a ć  będzie, 
i to z C hin  do B o m b a ju ,  b o  to  ostatnie m ie j­
sce  z p o w o d u  p rzem aga jących  w i a t r ó w  nad  
K alku tę  p rzen ieść  m usiano.

D a w a n y  tem i dn iam i w  G uildhall  bal na  
k o rzy ść  p r z e b y w a ją c y c h  w  Anglii w y c h o d ź ­
c ó w  polskiah przyn iós ł  p rzesz ło  500 fun t czy­
s tego  d o chodu .  » T o w a r z y s t w o  literackie* 
prr.yj.cK 5l P o l a k ó w  obchodr.i to  t en p oc iesza ­
jący w y p ad e k  w ie lką  ucztą w L o n d o n  T a v e rn ,  

którći L o rd  D. S tuart p rze w o d n iczy ł .
Katolicy  angielscy o b ecn ie ,  jak się zdaje, 

częścićj się z R z y m e m  znoszą i w  bardz ie j  o ż y ­
w io n y c h  z n im  zostają z w ią z k a c h ,  aniżeli d a ­
w n ie j .  Z n an y  Dr. W is e m a n ,  k tó ry  nie da­
w n o  te m u  z R z y m u  p o w r ó c i ł ,  p r z y w ió z ł  po-, 
św ię c o n y  p r z e z  Papieża  krucyfix jako p o d a .  
ru n e k  J. św ią to b l iw o śc i  dla Pana J. H ard m a n  
z H a n d w o o r t h  , w  uznaniu  w ie łk i .  h  i św ie ­
tn y c h  d o b ro d z ie js tw ,  k tó rem i P an H ard m a n  
ko śc i ó ł  ka tol icki  w  Anglii ś ro d k o w e j  obda-  
rzy ł.  Do krucyfixu d o łą cz o n y  by ł list indul-  
g e n ry jn y  czyli o d p u s to w y  w  c h w il i  zkonu 
dla P a n a - H a rd m a n  i J e g o  k re w n y c h  aż do 
c z w a r te g o  stopnia. T a k  p rzyna jm nie j  donosi 
T im es.

W e d le  u r z ę d o w y c h  doniesień  na kolejach 
że laznych  angielskich od dn. 1. S tyczn ia  do 1. 
L ip c a  1841 r, zginęło  b ez  ich w in y  24. ludzi, 
a 72 by ło  r a n io n y c h ;  p rzez  w ła s n ą  n ieos tro ­
żność  zginęło  17 o só b ,  a 20 zos tało  ska leczo­
ny ch .  Z u rz ę d n ik ó w  kom pan ii  28 by ło  z a b i ­
ty c h ,  a 36 ran ionych .  W  tym  przeciągu  cza­
su w y n o s i ła  iłość pod ró żu ją cy c h  na ko le jach  
że laznych  7,901,916 o só b ,  tak w ię c  1 n ie szczę­
ś l iw y  p rz y p a d e k  p rz y p a d a  na 45,000 p o d r ó ­

żnych. Z tą d  w y n ik a  * źe liczba n ieszczęś li­
w y c h  p r z y p a d k ó w  na kole jach  że laznych  w  
s tosunku  m nie jszą jak w  p o d ró ż a c h  w  z w y ­
czajnych  w o z a c h  o d b y w a n y c h  ; w szakże część 
w in y  i p rzy  tych  sz w a n k a c h  na t o w a r z y s tw a  
spada. f

VV S u n  pod  napisem : Żegluga p a r o w a  na  
około  p rzy lądka  D obre j  nadz ie i ,  c z y ta m y :  
* P rzypuśc iw szy ,  że p a r o w y  o k rę t  tylko 8 mil 
angielskich u p ły w a  na g o d z in ę ,  d rogę p rze to  z  
S o u th a m p to n  do  H o n g - K o n g  o d b y łb y  w  
dniach 60, po l ic zy w sz y  do tego i d w a  dni p o -  
h 'ze b n e  do  nabran ia  w ęg li  i w o d y  w  za toce  
S a ldana  pod  p rzy lądk iem  D o b re j  nadziei.  P o ­
d róż  z Anglii do  C hin  na około  p rzy lądka  jest 
ty lko o p o ło w ę  d łu ż sza ,  niż p od róż  p rz e z  
, § ip t j  ale zato unika się zm iany  o k rę tu  i p rze j­
ścia l ą d o w e g o ;  gdy p rócz  tego m o ż e m y  m ieć  
w ę g le  i w o d ę  w e  w ła s n y c h  o sa d a c h ,  i n ie  
m ie libyśm y ża d n y ch  o b o w ią z k ó w ,  co także 
jest w a z n e m ,  ani dla F ra n c y i ,  ani dla Eg ip tu ,  
ani dla żadnego m o c a rs tw a .  Z a toka  S a ldana  
jest na jbezp ieczn ie jszym  i najlepszym  p o r te m  
w  Afryce, za s łon ionym  od  w sze lk ich  w i a t r ó w  
J p rz y s tę p n y m  w  kaidći po rze  roku .  N a t u r a ­
lnie m u s ian o b y  tam  urządzić  składy w ę g l i ,  i 
dla m a ły ch  s ta tk ó w  p ró cz  tego p o d o b n e  s k ła ­
dy na w y s p a c h  W n ie b o w s tą p ie n ia .  Ź e g lm a  
p a r o w a  z K ap  do  t .h in  jest daleko pros tsza  
a tena sam em  krótsza, niż żegluga żag low a, w Bristolu za p ew n ia ją ,  że P an u  Ellis udało
»lę Z a w rc c ^  I r - l t ia t  h.a , . . l l o w y  z I i r a z y l ; , ,  w

k tó ry m  rząd  brazylijski p rzy rzeka  zu p e łn e  
zniesienie h and lu  n iew o ln ik am i w  tym  kra ju .  
Anglia z sw e j  s t rony  zniży c ło  od cu k ru  z 63* 
sz. rwa 30 sz.; i za razem  dla zaspokojen ia  w ł a ­
snych  osad, zniży cło od  ich cukru  z 24 na  16 
sz. T y m  sposobem  to w a r y  angielskie b ęd ą  
m iały p rzy s tę p  do ta rg ó w  b raz y l i jsk ich , i cu ­
kie r  znacznie  będ z ie  w  E u ro p ić  tańszy.

H ra b in a  M ary  a M im ste r ,  córka H rabiego  
E g re m o n t ,  w d o w a  po najs ta rszym  n a tu ra ln y m  
syriie K róla W ilh e lm a  IV., o k tó rego  n ieszczę­
ś l iw y m  zgonie donieśliśm y w  s w o im  czasie, 
um arła  d 3. G ru d n ia  w  L o n d y n ie ,  p rz e ż y ła  
w ię c  m ęża sw eg o  n ie spe łna  o 9 miesięcy. N a j­
starszym jćj dzieckiem jest te raźn ie jszy  Hr. 
M unster ,  m a jący  lat 19.

O tr z y m a n o  tu  w ia d o m o ś c i ,  z e  w  porc ie  
B o m b a j  spaliły się d w a  h a n d lo w e  o k rę ty :  »BeI« 
v en d e re  i Jesse)’" z całym  sw o im  ładunk iem . 
P ie rw s z y  mial ładunek  p e re ł  i zabezp ieczony  
b y ł  n a  100,000 f. szt.

N i e d i  c y .
—  G a z e t y  n i e m i e c k i e  z a w ie ra ją  n a ­

s tępujący  a r ty k u ł : „ S p o d z iew an e  po łączen ie
X ię s tw  M u lta n ,  W o ło s z c z y z n y  i Serbii  w  je*
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d n o  neu t ra lne  p a ń s t w o  pod  b e r ł e m  chrześci-  
ariskiego monarc ł iy  okazuje  się być coraz  bar  
dziej  p o t r ż e b n e m  dla u t r zymania  spokojności  
w  Eu rop ie .  Angl ia  p rze z  za w ar c i e  sweg o  

/ t r ak t a t u  h a n d l o w e g o  z Austryą jasno okazała, 
że int eres  s w ó j  w  tej sp r aw ie  d o b r ze  pojmir- 
je. Droga  p r ze z  Dunaj ,  m o r ze  C z a r n e ,  Tra -  
p e z u n t  i E uf r a t  najdogodniej szą dla u t r zyma 
n ia  z w i ą z k ó w  jej z Indyami .  S taje  się ona 
t ć m  ważniej szą  p rze z  w y p a d k i ' w  Afghanistan 
n ie  i g łośno w y r z e c z o n ą  pol i tykę st rzeżenia 
I nd usa  jako g ranicy anglo - indyjskiego p ań ­
s tw a .  D o k ąd  o t w o r z o n e  p rzez pokói  z Chi­
na m i  dla cywi l izacyi  europejskiej  zwią zk i  zró- 
źn iącą  się w p r a w d z i e  od eu rope j sk ie j , ale s ta­
r o d a w n ą  ku l turą  pańs ta ,  l iczącego n ie ró w ni e  
w i ę c e j  ludnośc i  zniźeli  wszys tkie kraje e u r o ­
pe j sk ie ,  d o p r o w a d z i ,  ani pi ze wi dz i eć  można.  
Ale  jasną r z e c z ą ,  źe Anglia d róg  z w i ą z k o ­
w y c h  między  E u r o p ą  i s w ć m i  posiadłościami 
w l n d y a c h  dla wszystkich państw Europe jsk ich ,  
n i e  m o g ą c y c h  z nią w  ln d y a ch  w  nieprzyja­
zn ą  się w d a ć  k o n k u r en c y ą ,  p om na ża ć  nie o- 
’mieszka '  Im ż y w sz e  i mocniej sze  będ ą  z w i ą ­
zki  tych  p a ń s tw  z I n d y a m i ,  t ć m  bardzićj  
p a n o w a n i e  Angli i  w  t a m ty c h  krajach się u* 
•tali. — Jeże l i  zaś w  gronie xiąźąt  szukać z e ­
c h c e m y  te go ,  k t ó r yb y  był  najgodniej szym,  
a b y  w  K ię s tw ac h  nadduna j skyc h  stać się 
t w ó r c a  n o w e j  dynas ty i ,  ocz y  nasze m im o -  
w o l n i e  na Xięcia L e u c ł i t e n b e r g a  się z w r a ­
cają. J e s t  on  z i ęc iem Cesa rza  Bossy skiego, 
b l isko s p o k r e w n i o n y  z Kró l om g r e c k i m , m a ­
j ąc y m r ó w n y  z t ćm  n o w o z a m i e r z o n ć m  p a ń ­
s t w e m  interes.  F r a n c y a  z za d o w o ln ie n ie m  
sy na  sz lachetnego Wice kró la  włosk iego  nad 
b r z e g a m i  D u n a j u  p r zy w i ta .  Be zwz glę dn ie  
n a  jego osobis te p o w s z e c h n i e  uwi e l b i an e  p r z y ­
m i o t y ,  nas t ręcza  m u  |ego o g r o m n y  majątek 
ś r o d k i ,  a b y  to  no w e  pa ń s tw o  p rze z  nabycie 
d ó b r  i kolonizacyę tychże p r ze z  N ie m c ó w ,  do 
k tó r y c h  on  po  ma tc e  należy,  w  k r ó tk im  cza­
sie w e s p r z e ć  i do d o br ego  mien ia  d o p r o w a ­
dzić.  W ie lk i e  k r ó lewszczęzny  i osobiste p r zy ­
m i o t y  panu jącego  w  k r a ju ,  będąc ym jeszcze 
na  n iskim s to pn iu  o ś w i a t y ,  naj lepszą są p o d ­
p o r ą  t ronu.

Z  n a d  E l b y ,  dn.  12. G ru d n i a .
N as z e  n iemieck ie  r o z d r o b n i e n i e  t e r r y -  

t o r y a l n e  m a  z a p e w n e  s w e  p r z y w a r y  i u ło ­
m n o śc i ,  ale też n ieza prz ec zon e  korzyści .  Co 
się na s am p r zó d  mate ry a l ny ch  in te r es ó w  tyczy,  
nie p o dp ad a  w ą t p l i w o ś c i ,  ze  r ząd  cent ralny  
kolei że laznych tak p rędko  i w  t am  rozc iągłym 
systemie nie by łb y  pozakładał ,  jak obecnie  r ó ­
żne  rządy  to uskuteczni ły.  Podział  r o b o ty  i 
t u  z b a w i e n n e  w y d a ł  skutki.  Ale i w  u m y s ł o ­

w y c h  p rz e dm io ta ch  d o b r o d z ie j s tw  lej r ó ż n o ­
rod no śc i  z a p o z n a w a ć  nie można.  Bez r.ićj 
potęga wo lnośc i  d r uk u  już z a p e w n e  by łaby 
zginęła i życie u m y s ł o w e  .Niemców by łoby  u- 
śpiorie. W  Niemczech  byl i  z a w sz e  m o n a r  
c h o w i e  i kjaje,  co p o z n a w s z y  się na sw e j  p r a ­
w d z i w e j  korzyści ,  w o l n e m u  s ł o w u  p r a w a  j e­
go p r zy z na w al i .  P rz y tu łek  dla tej w o lnośc i  
nie był  w p r a w d z i e  nigdy d ługo t r w a ł y m ,  ale 
kiedy jeden się Zamykał ,  n o w y  gdzieindzie j  się 
o twie ra ł .  T e r a z  zdaje s ię ,  źe P russy  o p a ­
t r z n o ś ć  ł a skawa  na to p rzezn ac zy ł a ,  aby  się 
stały siedliskiem kuns z t u ,  nauki  i w o l r e g o  
s ł o w ra. K ró l  do  tego na jwzniośle j szego  p r o ­
t ek to ra tu  z p r ze ko n an iz  sk łonny ,  na ród  życzy 
t ego z u p r a g n ie n ie m ,  S tany p rowi ncy  onalrre 
w yr a źn i e  o to pros i ły  i sp o d z ie w a ć  się można ,  
źe p r ośb y  s w e  p o n o w i ą ,  jeżeli aż do  z w o ł a  
nia ich inne,  i s totne z ł agodzenia  nie nastąpią^ 
P russy  mu sz ą  się nareszcie na p rzeznaczen iu  
s w ć m  poznać  i w  pojedynczych ,  od  tćj drogi  
zbacza jących  z jaw iska ch  m y  tylko dysharrno-  
n i jne  b rzmien ia  po  co raz  bardz ić j  ucichającej  
przeszłości  upa t ru j emy .  N o w y  stan Prus* 
mus i  w sze la ko  też z b a w ie n i e  i s t a n o w c z o  na 
inne p ańs tw a  Niemieckie  o dd z i a ły w ać .  Dla 
t ego  też z w ie l k lć m  udz ia łe m i u w a g ą  t o w a ­
rzy sz ym y czynn ośc iom S t a n ó w  Sask ich ,  Ba­
w a r s k ic h  i E łe k t o ra ln o - h es k i ch , k tó re n i e z a ­
w o d n i e  -wszystkie do si lnego r o zw i ja n i a  się 
w s p ó ł n a j  niemieckie j  o j c zyzny  się p rzyłożą 
W  oaxoni i  o b r ad y  nad  ad ressem dostateczni* 
już pokazały,  ze n o w a  I z b a  s t a n o w c z o  d r o g ą  
p o s t ę p u  iść zamyśla.  T ą ż  samą d rog ą  po  
s tępuje d rug a  Izba  B a w a r s k a ;  p r z e m a w i a  
p rzyna jmnie j  za t ćm  w y b ó r  Baron a  T h o n -  
D i t tm a r  na p ie rw s z e g o  sekre ta rza ,  on  to b o ­
w i e m  w  p i e rw sz e j  I zb ie  uczynił  w n i o s e k  o 
w o l n o ś ć  d r u k u .  — P o d łu g  d a w n ie j s z y ch  
w y p a d k ó w  sądząc ,  p rz e św ia d c ze n i a  n a b y w a ­
m y ,  ze I zby  E lek to ra loo-heskie  z a p e w n e  w  
tyle nie pozos taną.  Na w a lk a c h  w i ę c  po l i t y ­
czn ych  dla kształcenia n a r o d u  w  Niemcz ec h  
nigdy z b y w a ć  nie będz ie  a n a r ó d  Pruski  bez 
w ą tp i e n ia ,  co w  tej  mi e rze  zaniedbał ,  p o w e ­
t o w a ć  nie omieszka.  Bądźm y w i ę c  tylko <w 
d u c h u  a osob l i wie  pod w z g l ę d e m  wszys tk ich  
py tań ż y w o t n y c h  p r a w o d a w s t w a  i admini st ra -  
cyi jedni i s tal i ,  a roz dr o b n ie n ie  t e rry to rya ln*  
nic  n a m  nie zaszkodzi ,  o w s z e m  korzyść  p r z y ­
niesie.  Walki  w e w n ę t r z n e ,  j akko lwiek  zacię­
te, z a w sz e  w ie lką  siłę i duch a  r o zw i ja n ie  w  
s w o i m  mają o r szaku ,  a tych p r z e c i w  z e w n ę ­
t r z n y m  nieprzy jac io łom w olnośc i  Niemieckićj  
skutecznie użyć potraf imy.  T a m  tylko z b y w a  
na  moc y  zwycięskiej  ob rony ,  gdzie w o l n e  ży­
cie pub l i czne t amują  i krępujtą,



S z w e c y a  i N o r w e g i a .
Z S z t o k h o l m u ,  dnia 9. Grudnia.

W  D a g I i g t A l l e h a n d a  donoszą, że kón 
duktou E. Nobel, k tóry się przed kilku laty do 
Rossyi udał,  otrzymał od rządu rossyiskiego 
80,000 rubli nagrody za swój wynalazek, zam­
knięcia p o r tó w  przed statkami nieprzyjaciel 
ekiemi, i to za pomocą petard  pod w odą, któ­
re się przez tarcie zapalają, i tak każdy styka 
jący się z niemi okręt w  pow ietrze  wysadzają. 
P raw d z iw y m  zaś wynalazcą tego urządzenia 
ma być niejaki Pan F erdynand ToFlin, który 
godzien jest nagrody z strony sw ego ojczyste 
go kraju.

W ę g r y .
Z P e s  z t u ,  dnia 3. Grudnia.

W c z o r a j ,  w  teatrze niemieckim zaszła nie • 
spokojność, jakiej tu jeszc^fe nigdy nie było 
przykładu. P o w ó d  do tego dala śpiewaczka 
Pani Mink, k tó ra ,  jak słychać, przez intrygi 
miała zmusić dyrekcyą do zaangażowania jej 
na now o. W ystąpiła  ona tako N orm a; jedna 
część publiczności przyjęła ją gwizdaniem, 
druga oklaskami, aż nareszcie przyszło między 
s tronnictw am i do formalnej bijatyki. Musiano 
kil ',i  razy spuszczać zasłonę. Fani Mink za 
rzucona była jajami, z których jedno roztrzas­
kało się na jćj tw arzy . W ś ró d  stuku, puku 
i krzyku zaniechano opery i p rzedstaw iono 
w  ja, m ie js c u  kro tochw ilę  Jux  P , Nestroy. 
Poseł turecki b y ł  w  t e a t r z e  o b e c n y .

Mul t an y  i W o ł o s z c z y z n a .
Z Ja ss - ,  dnia 30. Listopada.

P ra w ie  z pewnością mogę W Panu donieść, 
źe pogłoski o w y b o rze  Pana Kisselewa na 
Xięcia wołoskiego są bezzasadne. Gazeta 
w ołoska wylicza 37 B o jarów , upraw nionych  
do ubiegania się o godność xiąźęcą, a 'między 
tymi nie znajduje się nazwisko ow ego Gene­
rała. Przy czcigodnym charakterze byłego 
Prezesa rossyjskićj tym czasowej administracyi 
tych xięstw  nie można pomyśleć, aby świe 
tne to s tanow isko, jakie w  usługach Cesarza 
sw ego zajm ow ał; chciał na godność lennego 
hospodara zamienić. Chociażby też p raw d ą  
było , źe Rossya ma swoje samolubne widoki 
pod względem tych krain, nje w idzę  jednak, 
coby na tej zmianie zyskać miała, bo nie bez­
w ładn i hospodarow ie  Multart i W ołoszczy­
zn y ,  tylko w ielkie  m ocarstw a europejskie m o ­
głyby p rzec iw  tem u  p lanow i pow stać, a u- 
w aśając  rzecz z tego stanowiska, w y b ó r  Pana 
Kosselewa tenby tylko mógł mieć skutek, że­
by  jeszcze bardziej podejrzenie W  środkowćj 
i zachodniej Europ ie  zwiększyć. Co mogło 
dać p o w ó d  do tych pogłosek, m oże w  tćm 
się znajduje, źe sobie t  radością przyw odzą

na pamięć czas, w  którym Generał Kissełew 
stal na czele rządu w  tych x ięstw ach, i i e  
nadany mu indygenat, jako tćż godność w ie l­
kiego Bana do różnych upoważniają koro- 
binacyi.

S e r b i a .
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  dnia 5 Grudnia.

Odbyte  w  tych dniach zgromadzenie serb­
skich w ychodźców  w  Semlinie, na którćin się 
i Konsul rossyiski z Belgradu zna jdow ał,  do­
tyczyło się pytania o pow rocie  o w ych  w y ­
chodźców  do Serbii, w  którym to względzie 
miał im Pan W aczenko niektóre podać w n io ­
ski. Zdaje się, że pytanie to w z n o w i ł  Baron 
E je w e n  w  Belgradzie na szczególne naleganie 
Kięcia Michała, którego codzienne utrzym y- 
w an ie  tych wychodźców* 100 do 200 zł. reń. 
kosztu e , a tćmu ciężarowi ledw o podołać 
może. Za popieraną przez gabinet austryacki 
radą L iew ena  w ydal  Xiążę Michał ozdoby 
*Wej godności xiąźęcćj p rzybyłem u z W iednia 
do Semlina tureckiemu sekre tarzow i posel­
s tw a ,  a tćn óddał jp zaraz n ow em u Xięciu 
serbsk iem u, A lexandrowi G eorgiew iczow i. 
T a  bkoliczność podobnież jak dalsza rada, d a ­
na Xięciu temu z strony Barona L iewena, 
aby się bardziej od g r a n ic y  serbskie) oddalił, 
n i e  z d a je  się rokow ać  bliskiego skutku mia 
nych nadziei, że Xiąźę ten za w d an iem  się 
P\ossyi nie zadlugo do sw ego pow róc i xię 
s tw a ,  a osoby , posądzające Rossyą o udział 
W ostatnićj r e w o lu c j i  jn i teraz tryumfują, 
źe się ich zdanie spraw dza. Ale jakkolwiek 
bądź, stan Serbii pod n o w y m  rządem  tego 
jest rodzaju, źe aię na żaden sposób długo 
utrzym ać nie może. — System postrachu 
jeszcze nie ustał, i bojaźń tylko zdołała dotąd  
w strzym ać reakcyą, do której na materyalach 
bynajmnićj nie zbywa. W utszyc Otrzymał 
n o w ą  gw ardyą przyboczną z 50 K ruszanów, 
którzy dniem i norą  nad jego bezpieczeń­
s tw em  czuwać muszą, podczas, gdy on sam 
nigdy zbroi z siebie nie składa. M ów ią  także 
o ciągłych tajemnych traceniarh , k tóryto  los 
szczególniej walecznego Pułkownika Miszyca 
miał spotkać. Jeżeli tylko na opinią publi­
czną w  Wcielonych w  r. 1833 dó Serbii s z e ­
ściu obw odach  zw aży m y , które zn o w ti ,  jak 
w iad o m o , do Turcyi pow róc ić  m a ją , znaj­
dziemy tu już dość pobudek do nadziei,  że 
do nowiej zmiany rzeczy nie zadlugo przyjdzie.

Z  B e l g r a d u ,  dnia 6 Grudnia.
(.Gai. Poivsz.) — Kiamil Basza otrzymał w  

tćj chwili ważne depesze z  S tam bułu , stóso-* 
W nie, do których P. B u ten iew  stolicę Turcyi 
opuścić postanow ił, poniew aż VV. Porta  o- 
świadczyfą, źe żądaniu d w o ru  rossyjśkiego, 
aby złożonego z urzędu  Xcia Serbii, Michała
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nie  może.  Pan  L ie wer i  w y b ie r a  się do od | a-  
z d u ;  fego po b y t  w  Be lg radz ie  nie odznacza  
się ża dn em  z d a r z e n i e m ,  w y j ą w s z y ,  źe onto 
z w r ó c e n i e  in sy g n i ó w  serbsk ich ,  k t ó r e  Xiążę 
M ic h a ł  do tychczas  u p o r c z y w i e  w y d ać  się 
w z b r a n i a ł ,  w yr ob i ł .  Zdaie s ię ,  ze mu  tylko 
po le co n o  w z g l ę d e m  s p r a w  serbskich dok ła ­
dnie j  się za in f o rm o w a ć  i s p r a w o z d a n ie  w  Pe 
t e r sb u rg u  złożyć.  Pan  L i e w e n  podróż  do 
K o ns ta n t yn op o la  l ądem  odbędz ie  na zacho­
d n im  trakcie Balkanu.

T u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 28. Listopada.

(Gaz.  pow sz.)  —- Pan  B u t e n i e w  dnia 24. na 
po s ł uc han iu  u Su ł t an a ,  w r ę c z y ł  J. W y soko- 
ści w ł a s n o r ę c z n e  p ismo N. Cesa rza  Mikołaja. 
W k r ó t c e  po te m p r o t e s t o w a ł  poseł  rossyj- 
ski u W y s .  Po r ty  p r z e c i w  r e w o łu c y i  serbskiej  
i w s z e lk im  jćj nas tęps twom,  zażądał  złożenia 
z  u r zęd u  Alexandra Gi eo rg ie w ic z a  i p r z y w r ó ­
cenia  r od z i n y  O b r e n o w i c z ó w  w  osobie Xcia 
M i c h a ł a ,  o świadcza jąc ,  źe Cesa rz  Mikołaj 
p r ze s t r ze ga n eg o  p rzez  P o r t ę  w  Serbii  pos tę­
p o w a n i a  nie po ch w a la  i ść ierpić nie może.  
N i e z w ł o c z n i e  z w o ł a n o  D y w a n  i n a d z w y c z a j ­
n ą  od by to  sessyą,  na której  n o w a  przerriaga- 
jąca większość  g ło só w  za u t r zym ani em  o b e ­
cnego rządu w  Serbi i  się o ś w i a d c z y ł a , k iedy 
P o r t a  jest  w  s w o j e m  p r a w i e  i tylko uczyn io
n y  p r z e z  S e r b ó w  w y b ó r  p o t w i e r d z i ł a ,  c o  za­
p e w n i e  się zgadza z o r ga n ic zn ym  Statutem te ­
go  kraju.  W y p a d k u  tej sessyi D y w a n u  naza 
ju t r z  dnia 25. Pa nu  B u t e n i e w o w i  udzielono,  
p o c z e m  tenże d e k l a r o w a ł ,  że  skoro  w  pos ta ­
n o w i e n i u  tern,  zmiana  nie za jdz ie ,  on  s t os o ­
w n i e  do inst rukcyi  s w o i c h  z Ko ns tan tynopo la  
się oddal i .  T e g o  nikt  się nie był  spodz iewa ł ,  
zamieszanie  n a dz w y cz a j n e  pow s ta ło  w  Seraju 
i  d rug ie  z w o ł a n o  zg r o m a d ze n ie ,  na k tó rem  
p o s t a n o w i o n o  ud ać  się do  wszys tkich  wie lk ich  
m o c a r s t w  ( w i ę c  i do  Rossyi)  i w y r o k o w i  ich 
w s p ó l n e m u  rozs t rzygnięc ie  s p r a w y  tej p o w i e ­
rzyć .  Z aw ią za n o  w ię c  n ie zwłoczn ie  z r ep re  
zen ta n ta m i  5 m o c a r s t w  u go d y ,  a d wa j  znich,  
t .  j. Sir St ra t fo rd  Cann ing  i Pan  B o u r q u e n a y  
o ś w ia dc z y l i ,  że inst rukcyi  od d w o r ó w  s w o  
i ch n i e b a w e m  zażądają;  że z wł as ne go  na­
t chn ienia  w  tej  tak w a ż n e j  sp raw ie  działać 
nie  mogą .  Pan  B u t e n i e w  zaprzestał  na  t e m  
jak się zdaje ,  i z a c h o w u j e  spokojną ,  pe łną 
godnośc i  pos ta wę .

Z  S e m l i n a ,  dn ia  10. Grudnia.
P a n  L i e v e r i ,  podczas sw e g o  u nas p o b y tu  

m i ‘ w a !  częste kor iferencyje z Xięciem Mich a­
ł em.  Poseł  rossyjski  w  S t am bu le  s to s ow ni e  
do na j n ow sz y ch  don ies ień ,  p rz y w ie z i on y c h  
gońcem z Konstantynopola dnia 2. W ysłanym,

p o d o b n o  p o d  w z g l ę d e m  Serbi i  na t eraz  się 
uspoko i ł ,  o św iadczen ia  Por ty  w sze lako  co do  
zasięgnięcia w  tćj mie r ze  w y r o k u  m o c ar s t w ,  
ani  przyjął  ani  w y r a ź n i e  odrzuci ł .  O ś w i a d ­
czył  tylko,  źe p rzybyc ia  Genera ła  L ieven  do-  
czekać się ch ce ,  aby o t r zy m ać  p e w n e  o b j a ­
śnien ia ,  m m  w z g l ę d e m  Serbi i  deklaracyje s w ę  
złoży.  — W  K ons ta n ty no po lu  D y w a n  dnia 1. 
G r u d n i a  w a l n e  odb y ł  zg r o m a d ze n ie ,  na k t ó - 
r e m ,  ciicqc życzen iom e j o c a r s l w  w z g l ę d e m  
M a r o m t ó w  zadość  uczyn ić ,  xięcia chrześciari-  
skiego dla L iba nu  obrać  p o s t a n o w i o n o ;  w s z a  
kźe ani  o sob y ,  ani ro dz iny  Por ta  dotychczas  
nie oznaczyła .  Zdaje się j e dna k ,  źe rodz in ie  
Chass im pr zed  Kmin em  Besehfrem p i e r w s z e ń ­
s t w o  da. —  £  Bukarestu don osz ą ,  że t am
wie lk ie  panuje w z b u r z e n i e  i źe s t r o n n ic tw o  
rossyjskie rozwija j ąc  się coraz  ba rdz ićj  w o ł o  
skiemu już w y r ó w n y w a .  O n o - t o  g tośno  się 
domaga albo b e z w a r u n k o w e g o  wcielenia W o ­
łoszczyzny  do Rossyi ,  a lbo przynaim-nićj  w y ­
b o r u  Genera ła  Kisse lewa Hos pod are m.  Jako ż  
w  ogólności  zamieszanie w  wszys tk ich  p ro -  
w i n c y j a c h  dunaj skich  do wy sok ie go  zaiste d o ­
chodz i  s topn ia  a n i e p e w n o ś ć  położen ia  ich p o ­
mn a ża  jeszcze o w o  zamieszanie  Restauracyja 
w  Serbi i  bez  k r w i  r o z l e w u  zdaje się być odtąd 
n ie po dobną .

Rozm aite w iadom ości.
A b b - e f  K a d e r .  — P u ł k o w n i k  Skott  mó-  

w i  o tym dz ie lnym E m i r z e ,  co nas tęp u j e :  
“ W e h m e d  A l i  i A b d - e l  K a d e r  są t e raz 
na j wi ęks zy mi  rep re z en ta n ta m i  mahometar i i -  
zmu.  P ie r w sz y  z nich p rzez komunikacy ję  
E u r o p y  z E g ip te m jest p o w sz e ch n i e  znany,  
cz^yny d rugiego po w iększć j  części  nie są na­
leżycie oce n ione ,  p o n i e w a ż  M a rok o  dla po­
d ró żn yc h  jest p r a w i e  n iep rzys tępną  granicą.  
Jed na kż e  z w a ż y w s z y  jak długi o p ó r  s tawia 
ten E m i r  tak po tę żne mu  i u c y wi l i zo vr ane mu  
n a r o d o w i ,  jakim jest dzisiejsza Fraricya,  p r z y ­
znać na leży ,  ze Abd-el  K ader  jest z a p e w n e  
b a rd zo  rzadkićmi  tak w o j s k o w e m i  jak i dyplo-  
ma tycz nem i  t alentami  w y p o sa ż o n y .  Xiąże ten 
pochodz i  z jednej  z n a jdaw nie j szych  rodzin  
arabskich.  P rz o d k o w i e  jego byli  Królami ,  
n im Rzymian ie  to p a ń s t w o  pod sw o je  be r ło  
zagarnęli .^ M a  on  około p ięć  s tóp  i s i edm cali 
wysokości, jest b londyn ,  ma  jasne,  b ł ęk i tne  o-  
czy,  p o d ł u g o w a t ą  t w a r z ,  w  k ló rć j  się ł ago­
dność  i wzn ios ły  umys ł  przebi ta,  p r z y te m  b y ­
s t r e  po ję c i e ,  w ie l k ą  dete rminacyę  i zadziwia-  
jącą spokojność,  tak,  iz pr zez  te os t a tn ie  cno-ty 
w y z s z y m  jest nad  wsze lkie  z m ie n ne  losu ko­
leje. G d y b y  A bd -e l - K a d er  o t r zy m ał  b y ł  w y ­
chow anie Napoleona, rzecz n iezaw odQa- iżby
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b y ł  r ó w n i e  jak tenże  w  dzie jach  ś w ia ta  sły­
ną ł ,  A ra b o w ie  oddają m u  n a jw ięk sz ą  cześć i 
u s z a n o w a n ie ,  i m a ją  go za p r a w e g o  o b ro ń c ę  
s w o je j  w i a r y ,  a za tć m  za naczelnika św ię tó j 
Wojny. G dyż  za św ię tą  w o jn ę  u w aż a ją  nie 
ty lko w sz y sc y  A ra b o w ie ,  a le w  ogóle w szy scy  
zw o le n n ic y  p ro ro k a  w a lk ę  p r z e c iw  Francyi.® 

Z b  a w i e n n e  t o w a r z y s t w o .  — P ró c z  
w ie lu  t o w a r z y s tw  dob ro cz y n n o śc i  w  Indyach, 
z a w ią z a ło  się te raz  n o w e ,  jakiego dotychczas 
lam  nie by ł o ,  to ,esł, t o w a r z y s tw o  za jm ujące 
się w y d a w a n ie m  w d ó w  za mąż. P o d o b n e  
t o w a r z y s tw o  b y ło b y  i w  E u ro p i ie  chę tn ie  w i ­
dziane,  lecz w  In d y a c h  ma najsztzególn ie j na 
celu zapobieżenie,  aby  się w d o w y  indyjskie na 
s tósach  nie paliły ,  k tóre  najczęściej dla tego 
ty lko  d o b r o w o ln ie  na śm ierć  idą, że po  ś m ie r ­
ci m ęża  zostają całkiem opuszczone ,  a chę tnie  
z rz e k ły b y  się tego ok ro p n eg o  zw ycza ju ,  gdyby 
z n o w u  o p ie k u n ó w  znalazły, co pom ien ione  t o ­
w a r z y s t w o  do skutku p rz y w ie ść  zamyśla.

A r c y d z i e ł a  w i e l k i c h  m a l a r z y .  —  N ie ­
d a w n o  s p rz e d a w a n o  na licytacyi' w  L o n d y n ie  
s ł a w n ą  galeryę o b r a z ó w  Pana A cram ana z P ry  
atolu, za w iera jącą  p r a w ie  sam e a rc y d z ie ła ,  za 
k tó re  b a rdzo  d rogo  p łacono, i  tak za  D e n ­
tys tę  T e n ie ra ,  zap łacono  320, a za o b ra z  pęz la  
W ou v e ru u an a  310 gv»ineów. N a jw ięce j  zaś 
d a w a n o  za N ad c h o d zą cy ch  pOganiaczÓW m u ­
łó w  B ^ g h c r n . ,  k n w . o  ob raz  za najdo
skonalsze dzieło tego artysty  u w aż an o .  N a ­
b y to  g o ,  jak słychać ,  dla K róla b a w a r sk ie g o  i 
d a n o  zań 15?0 g w in e ó w .  Zaraz  po tć m  gdy 
już za l icy to w an o ,  p rzyby ł  od am basado ra  p ru  
ski.ego posłan iec  z zaleceniem, że za po im en io  
ny  o b ra z  P e rg h e m a  dla K róla pruskiego chce 
zapłacić  2500 f u n tó w  sz te r l in g ó w .

P a n n ą  R a c h e l .  - r  P odług  doniesień  G u -  
tz b o w a .  aktorka R a d  el nie jest tak zn akom i­
tym  d r a m a ty iz n e m  z ja w ie n ie m ,  jak sobie w  
oddalen iu  w y o b ra ż a m y .  A u to r  L is tó w  z Pa 
ryża, zo w ie  tą w p r o s t  m a lo w a n ą  oziębłością . 
N ic  ją nie uniesie ,  ani w zru szy .  O n a  nie ko 
c h a ;  n a w e t  u śm iechnąć  się nie umie. G u tz k o w  
dał o nićj takie zdan ie ,  gdy ją u jrza ł w  C y  
dzie, łragedyi K ornela ,  w  roli Chiąneny. W  ka- 
żdem  znaniu  je g o ,  o b ja w ia  się sm u tne  odcza 
ro w a n ie .  Pozosta je  ty lk o  dla nas zagadką,

lek, na jp rzedn ie jszego  w i n a ,  pó jdą na licyta- 
cy ę  publiczną. Cafe de P a ris  p rzy  roałći 
g ie łdzie na b u lw a rz e  des Gands zajmuje te raz  
p ie rw sz e  miejsce. -  N o w y  d ra m a t  pod ług  
ro m a n su  E ugen iusza  Sues: M em oires d’une 
jęune fem m e, nap isany  p rze z  tegoż i p rze z  F e -  

iksa P y a t  pod  n a z w ą : M ath ilde  z w a b ia  te raz  
Mczną publiczność paryzką de te a tru  P o r te  
f , , P l,J8a '’ szego, excen tryczn ie j-  
* o °  1 n iem oralm ejszego  w y o b ra z ić  sobie nie 

m o ż n a ;  coś pod o b n eg o  m ogą tylko a k to ro w ie  
I rancuzcy  i p rzed  Francuzką publicznością  
p rzedstaw iać .  -  bz tuka  szuka c l .leba,  a kasa 
p ien iędzy!  _  Z tem. ws/.ystkićrn nie najlepići 
s '?  tem u te a t ro w i  p o w o d z i ,  a p iękny  czasj w  
k tó ry m  m u m e lo d ram y  p ićn iądze  n io s ły ,  iu£ 
u p ły n ą ł .  — Jak ież to  su m m y  nie w p ły n ę ły  do 
“ asy za sam e dra ina ta  P ix e r e c o u r ta ? D ra m a t  
pod  n a z w ą :  W i k to r  syn lasu, p rz e d s ta w io n o  

II  r a z y ;  C z ło w ie k  z t rze m a tw a rz a m i,  1022 
r a z y ;  Hies Paua  A u b ry ,  1122 razy ; Ż ona 
d w ó c h  m ę ż ó w ,  1346 ra/,y; Celina dziecię ta 
d c z i " 1*6 ’ r a iy> a lfiali p ie lgrzym i n a w e t  

. , r a *y- "  Z l iczyw szy  od tych przęds ta-  
Wier) tylko po cz te rn ą ^ fie  od  s ta ,  i przypuśc i*  
w s z y ,  że każda rep rez en ta cy a  niosła w  p rze -
IrinnUr l0(i0 irs nk<5^  ( le a lr  St’ Martin biesie  4000 franków ), w ię c  Pixerecourt li tylko za
ty c h  szesć d r a m a tó w ,  i ty lko  z tego je dnego  
t - a t ru  po b ić ra ł  bO.QOO f ra n k ó w  _  „;e j lc 
w  to  jego innych  sz t uk,  k tó ry ch  p rzesz ło  sto 
nap isał ,  tudz.ez te a t r ó w  p ro w in c y o n a ln y c h  
-  l a r n  w a r to  b y ć  n a w e t  ladajakim pisarzem'.

M s c i w o s . c  k o r s y k a ń s k a .  — ' W  K o rsv  
d e ^ k aró y l Się . ^ P a d e k , !  k tó ry  jest d o w o -  
tv e h r  k • krvv’ c h c iw e  Panują tam  d o -  
cia k|3óS^  ;  CZa' e - ^ ' naX  b a n d V‘a Santa L u -  
L uc ia  di P rze d ,®rn z w a ł  K ró lem  San ta  
n ie fitei r 3 0 0 ’ Pr.l y h y l  n i e d a w n o  o  godzi.
cio. i w  o b e c V na P-Ubl,c:t.ng ^ r g o w i e ę  do Aja- 
b ił  sw no  hcznej ,  zm ieszanej gaw iedz i  za- 
J e d e n  j »°ci Pr?e.<;lvvn|ka > d o k to ra  Reccassera.
b ie  slrzelboraiSn,^Ór  c ,o w v c h > m a Wcy p Jn v so -  
cym  i już w  w  *lę w , P °8 011 *a uciekają- 
w _i . t .  na c > az ° t °  zbójca za-z£L ;; .«?. 5°.a’?" t .  ~ku,r.

jakim  sposobem  oso b a ,  k tóra  p o d łu g  zdania bandy ta  d w u k ro tn ie  s z t y l e t e m w s e r ^ e i  p o ł T  
G u tz k o w a  tak całkiem test czczą i ja łow ą, sa- zył t ru p e m  n a m iejscu. H0 iz m
Kią sz tuką dekłam acyi z jednać  sobie m ogła  ta k  
yrielką s ław ę ,  iż się ta po  w szy s tk ich  sa lonach  
* dziennikach  europe jsk ich  rozeszła.

T e a t r  w  P a r y ż u ,  — W ie lk a  w y t w o r n a  
Cafe angla is, to  miejsce zg rom adzen ia  w s z y ­
stkich b o g ac zó w  i roodn is iów  parysk ich  z b a n ­
k r u t o w a ć  te ra z ;  p rze p y szn e  je jnsehle, kosz to­
w n e  s rebra ,  p iw n ic a  za w ie ra ją c a  17,000 b u te ­

-Y *o rzek łszy
li a d v ^ o s *  -IStf nlk ' ,a. l e c z w c h w r

suy  go s trażnik  chcia ł schw yc ić  u»odził et >aridyta dw nlrm tm V  ^ uDo a z n  g<
i v ł  i n m  u kro tn ie  sz t j  le tem w  se r re  i p o ło -

s t r a ź n i k f ^  m iejscu. P o te m  w z ią w s z y
?V £0  ś r i h ra w  j  , ° S" ,a do  ^ e r z a ,  któ-  
n^.ln ^  • i sz®ł ucieczce zgubił ka-

kilkom a dn iam i odesła ł tenże
nrokurl?  ta prZCZ P a,st®rza. do królew skiego 
śba ah 3 *  A ,ac,°  karaDm sl^ zniTia z pro- 
erożac i  mU M  ■ )e8°  kape lu*z w ró c o n o , 
przy dzie W *om po niego



1860

O B W I E S Z C Z E N I E .
B o g u m i ł  H e r z o g ,  gospodarz  w  M a», 

c k r i f z ,  p o w ia tu  M iędzychudzk iego ,  W yro 
feiem niżej podpisanego  Sądu N adziem iańskiego 
z dn ia  dzisiajszego został za uznany  m a r n o ­
t r a w c ę ,  co  n in ie jszem  do publiczne) podaje się 
w ia d o m o śc i ,  aby m u  nadal nikt k redy tu  nie d a ­
w a ł .  P o z n a ń ,  dnia '26. L is topada 1842. r. 
K r ó l .  S ą d  N a d z i e m i a ń s k  i. II. W ydz ia łu .

W s z y sc y  c i ,  k tó rzy  mają uskuteczniać w y ­
p ła ty  lub  dopełn iać  inne o b o w ią z k i  spadko­
b ie rc o m  niegdy  F r y d r y k a  H e n r y k a  E r ­
n e s t a  B a ro n a  d e  K o t t w i t z  w  dniu  10. m. 
b . zm a r łe g o ,  w z y w a j ą  się ,  aby  zechcieli w  tć j 
m ie rz e  u d ać  się do L u d w i k a  B a n d ę  I o w  
tu  na  Berlińskiej ulicy w  d o m u  Styrlego ria 
p ie rw s z e m  p ię t r z e ,  lub w  n ie b y tn o śc i tegoż 
do  K om m issa rza  S p ra w ie d l iw o śc i  i Konsylia 
rza  S ąd u  Ziem iańskiego G r e g o r ,  na placu 
W i lh e lm a  w  do m u  D ra .  Jagielskiego. D oku- 
m e n ta  legitym acyjne in te ressen tom  będą p rzed  
łożone.

W  P o zn an iu  dn. 22. G ru d n ia  1842. r.
S uk ces so ro w ie  B arona  de K o t t w i t z.

D O N I E S I E N I E ,  
t y c z ą c e  s i ę  p r z e d a ź y  b a r a n d w z o w -  
c z a r n i  r o d o w ć j  w  G r a m b s c h i i t z ,  p o ­

w i a t u  N a m y s ł o w s k i e g o  (Nam slau).  
O z n a c z o n a  tu  p rzedaź  o d b y w a ć  się będzie 

w  ro k u  1843. od 1. S tyczn ia  w  każdym  tygo 
d n iu ,  jak w  p rzesz łych  la tac h ,  to  je s t:  w  p o 
n i e d z i a ł e k i  w e  c z w a r t e k ,  w  k tó ry ch  to 
dn iach  oddzie ln ie  do  p rze d aży  u p o w a ż n io n y  
In sp e k to r  J P .  P a c k e l  z K a u l w i t z  z a w sze  
tu  b ęd z ie  obecnym.

IV o w c z a r n i  w  K a u l w i t z  r ó w n ie ż  p e ­
w n a  ilość b a r a n ó w ,  o b c h o d o w a n y c h  z t rzody  
G ra m b se h i l tz sk ie j ,  znajduie się na p rzedśź .

G r a m b s c h i i t z ,  dnia 22. G rudn ia  1842-. 
H r a b i  H e n c k e l  v o n  D o n  n e r s  m a r e k  

u r z ą d  g o s p o d a r c z y  d ó b r  G r a m b -  
____________ s c h i i t z  K a u l w i t z .

O  B Vt I E S Z C  Z E  _N i L.
K to  d o b ra  n ie ru c h o m e  kupić albo sp rzedać  

za m y ś la ,  lub  na zaciągnąć się mające listy z a ­
s ta w n e  a w a n se  p ien iężne m ieć  cl>ce, n iech  się 
u podp isanego  ła sk aw ie  zgłosi. T e n ż e  zaleca 
się o raz  w y so k ie j  Szlachc ie  i szacow ne j P u ­
blicznośc i  sk ładem  sw o im  w  zegarki m ęzkie ,  
d am sk ie ,  s to ło w e  i ś c ien n e ,  jak  najlepići o p a ­
t r z o n y m ,  ob iecu jąc  na ,skrom nie jsze  ile m ożna  
ceny  i r ęc ząc  ro k  cały za d o b r o ć  i r eg u la rn y  
bieg ze g a ró w .

P o z n a ń ,  dnia 24. G ru d n ia  1842. r.
F r y d e r y k  K l i n g b o r n  z N e u w i e d ,  

z z le c e n ia :
ulica W r o c ł a w s k a  Nr, 34.

P rzy  Małej Rycerskie j ulicy p o d  Nrero  307- 
są jeszcze m ieszkania na 2ie lub 3 Familie z 
w sze ik ie m i p rzy n a leż y to śc iam i , te raz  od  No­
w e g o  roku  luja od W ie lk ić ,n o c y  d o  naięcia. 
Bliższą w ia d o m o ść  u w łaścic ie la  tegoż dom u, 
J. S  z u m  i ń s k i e g o.

Hurs giełdy Itcrlniskiej.
D nia 23. G rudnia 1842.

S to­ N a |ir. kuran t
pa

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zna.

Ó bligi długu skarbow ego . *) 3'ź 104 1 0 %
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 102V, 1 0 %
O hligj premiów handlu morsk. — 93 —
O hligi K nrm archii . . . . 3% — l o i y
B erlińskie oblig. m iejskie *) 3JS 102 10%
G dańskie dito w T . . . . . 48 —
Zachodnio - P r. listy zastawne 31, 10 '% 102V

1051-Listy zast. W . X. Poznańskiego 4
dito dito dito 31, 102 Łj- 1 0 %

W schodnio  - P r. listy  zast. . 3 ; — 103V
Pom orskie dito . . . . . . 3' i 103-r-
K ur- i N owo march, dito . .

3£
104 — .

S-/.laskie dito . . .  , . . — 1 0 %
A k c j e

K olei B erlińsko - Poczdamskiej 5 126^ 125U
dito dito akcje a p rio ris . 4 lo:i‘. 10‘%

K olei Majędobursko - L ipskiej -- — 1 2 %
dito dito akcje a p rio ris . 4 -- 1023r

K olei B erlińsko-A nhaltsk ie j _ io ? v _
dito dito akcje a prioris . 4 103 1 0 %

K olei D usseldorf. - Jślbrrfeld. 5 5 t% —
dito dito akcje  a prioris , 4 94V _

Kolei n ad rcń sU ie j..................... 5 81U 80V
dito dito akcje a prio ris . 4 9 o y 96V

K olei B erlińsko - F rankfu rt. 5 10()'r 99%-
dito dito akcje a prioris . 4 i o % 1 0 %

Z łoto al marco . . . . . . _ _ —
F rydrychsdory  .......................... — I3!t 13
Inne, monety zlotc po 5 tal. — io v , 9%D is c o n t o ..................................... — 3 4

*) K upujący  w ynagradza na p ła tny  dnia 2. S tycznia 1 8 4  3. 
kupon  i / |  p rocen tu .

Ceny targowe
w mieście

P o z n a n i u .
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